
■Jtea*. fiSf®rma“  wfc&rW tea razu aacnafe.
K u n  n n i r  wjshedu «a«ieaaia prób, pwied*i»lk4w i dai pJ ^ t '

o ludaiaw y K tóunie ipwo* umsiU I łwią*. w,/,;
PREMIMEEAlł WYN03lx m»i® »£{•>$• , » “ **• myk*"*

« :raS«w ft....................................W kcrai l n b «  O *  ■ ■»
W A Jtr*-’ • .jj t tc i:  *; ,  I  .  Tl k.

I ] ^ i n » .v ą  ł i  y to  PMSI I j  » W  a i {  { "  » ,
. M i  MU. ,  a  w  a  J *  • !  • i  !

w M t t r i i  n i  liecJ" j  "•'*Vr» . 8 6  a ! ** • ,•< - 1  * 4
w 1* arob patatwaeh . . . . . .  *» . ■ ~  ■ "  » -1

f^am aratf | m H iih Ii £ * . » * ,  apmaa _*  1  *7^  wam *  _d-lnl.ł-aeW .. - wt| 
k  rmf1* .  L b w f t .  Nr r*oh. poczt *tbj W *  « M » -
'a - - * « a 18. Admlalatraoya: al. iw. Anny 3 . -  T.l.i 

BUtracyl NrLLd - j  , m u,  0hli -Bąl ip W  n4fcyJ»aj« R*d»k*y» si» *wrae».
Wl Lwawll lym  .1 .. ntrów m f  kalany: w Błui j WaaaiMw 3 . Sa >»0Wi ifi

JagioBonikt 8 F «  Blun laŁna, ■!■*» Karwia Loiwtk. t.

Cena n u m eru  4  hal., z przesyHin peectnw ą S  hal.

K r a K « v  ,  W H h c a R  1 9  g 5 e r y n i a
j n _ u .  . ~ i r  m m  ~ i i ii  —

1 9 1 S R o t t  X X X I * .

« ■mu
N IIH ER  PORANNY

P r e n a m  sp fttię  p r z y j m u j ą :
*c»l»l*6hwą: A.r taiateaoyL „Nawój Reformy* ' w irniki, u-zędy pocitowe; nUjsnswą 
1 raoya „Kłwdj Reformy*. — GM wio trafika w ‘'mira. — Ageneji J. Hopean
l A- SalLuoaowoj, ul. Srotepańok 9; BinTo drtannuóir M. Hupczyoa, ul. Jagiellońska 7;

Trafika w SoHennloaoa 
Zamtąjaaawa pr* raweratf I ogłoszenia Baseraty) przyjmują: wn Lwowli Binra drierników 
A. Bncfiatab, Uioa Kiula L. 2L — 8. Bok» owtri. nliea Jagiellońska ? —
W Wojsławie A. Amator. -  Ul Tumowle M. Rookaotu -  U Wiedniu: e tfu ' dŁ
Mkmied (ignrt* oddnelaych nnmerów), I W olltw  *. -  M Dukea Naehf.. F 'vL Ai.tr 

* , Vogler ftaki* wi Hamburgu, Fi ik W e  a. M., Berlinie, Lipsku Bary J * Vibt - 4
*  Mosto (fcikśe w Bernie Hamburgu, »ona«kiam i Np. aberdib). -  H MMi Lek (Wnllrojel: * 

W Paryżu Seeiśtś MutueUe de Publieitś A. Łoretta, direoW  Kre K « » a , j t  Ż '
o la n ia  / l a u r a f  nrcY im m A  A 'łm im o traaw D  V aM ..a u e•gtaszenla (imseraty) przyjmuje i  sniniafracya Nowej Retormy* or L.t, oa wi'--

n a  irobnow pionem (petit) ra pienraiy raa SO b Ła kaidi fiaziępny raz D.  ]; fi._R.de- 
*1 ni po SO h -td wierna ar kaoay raa 

■laay publiozae M 9 t« .  ad wierna, tfkfi t .^ « r a m y  -Tfrow/, ikoM] }ikewU}| łiorwBł,

Załączniki Ao „Mowej Refemy- (praepekty, ayrkularat okł..« nl. itp.) pr„ jmoi. 
a r. od 100 0«1. dla raniejacowyck, a 1 kor. od 100 aga. dla miei-oo^.k prenumJrIJa“ w!

woiny i
(Tdegr. ,  Nowej E t  form y'.)

Konstantynopol, 19 sierpnia.
J a k  słychać, Porta w nocie wem ilnej, wrę­

czonej jnż mocarstwom, oświadcza, że noże bę­
dzie zmuszoną dać rozkaz do p r z e k r o c z e ­
n i a  M a r i c y ,  a n a w e t  w y p o  , . e d z i e ć  
w o j n ę  B n ł g a r y i .  Słychać, źe tekst tej noty 
flie jest dla wszystkich mocarstw równubrzmiący.

Londyn, 19 sierpnia.
W  tutejszych kołach ric  nie wi> domo, jako­

by carstwa zamierzały wręczyć Porcie nc

^ 2 ,  tem, te  T a « V  p r j  U . .
, albowiem raąd torecli i jajdojo

‘ w t o c .  petEower beja. E Z,d  t«.
recki nie ma żadnej władzy i dlatego prawdo- 
. jbuie pod pozorem okrucieństw, popełnia- 

aych przez Bułgarów na jeńcach tureckich, 
wypowie Bułgaryi wojnę.

F i n a n s o w y  n a c i s k  m o c a r s t w  na  T u r- 
c y ę  n i e  m a  ż a d n y c h  w i d o k ó w ,  gdyż mo­
carstwa nie są w tej sprawie ze sobą zgodne. 
Także ekspedycya wojskowa mocarstw nie ma 
prawdopodobieństwa. R o s y a  b ę d z i e  z a t e m  
m u s i a ł a  s a m a  w y s t ą p i ć  i p r a w d o p o ­
d o b n i e  z m o b i l i z u j e  w t y m  c e l u  f l o t ę  
c z a r n o m o r s k ą .

Londyn, 19 sierpnia.
„Times* donosi z Konstantynopola: Znajdu­

jące się tu dwa stacyjne o k r ę t y  r o s y j s k i e  
w y j e c h a ł y  do S e b a s t o p o l a ,  co wywołu­
je sensację, łączą to bowiem z kwestyą adrya 
nopolską.

Przygnębienie w Bułgaryi.
Sofia, 19 sierpnia.

Panuje tu wielkie przygnębienie, gdyż mocar­
stwa nie porozumiały się dotąd co do środków, 
jakich mają użyć wobec Turuyi. T u r c y  pc 
s u w a j ą  s i ę  d a l e j  w g ł ą b  k r a j u  n a  z a  
c h ó d  od M a r i c y .

Także okoliczność zaniechania rewizyi trak ­
tatu  przyczynia - się do tego przygnębienia. Rzad 
przygotowuje mamoryał do mocarstw, w którym
wykazuje konieczność rewizyi traktatu  buka­
reszteńskiego.

Rosyjski projekt nowej noty do 
Porty.

Paryi, 19 sierpnia.
Wedle doniesień z Petersburga rząd rosyjsąi 

stara  się pozyskać m ocarstwa do wystosowania 
do Porty nowej wspólnej noty o następującej 
treści: „Zapowiedziana przez ,rząd ottoroański 
reforma administracji małoazyatyckich wilaie- 
iów za pośrednictwem instruktorów europejakicn 
jest niewystarczająca. Mocaistwa chcą zapev nc
sobie ochionę swych interesów w ^ S h d o k o -  
łoazyatyckich za pomocą refo ra, którycŁ 1 
n r  ją  na własną rękę celem kontroli w zakresie 
finansów i uezpieczeństwa pubjicznejo .

Widocznie chodzi tu o nową Pr ó ' J  t a. 
dowiedz c, jaki, ra ż e n ie  wywrze projekt 
k iej noty w kołach tureckich.
Pofednawcze stanowisko Sazonowa.

■ Paryż, 19 sierpnia.
Korespondent „M atina“ w Kon itantynopolu 

donosi że je s t przekonany, iz P b r t a  m a  do-  
w o d y  b a )  I z i e ]  p o j o d n a ,  > * « « • ” ? > •  
s o b i e n i a  S a z o n o w a .  Optymizm turecki o- 
iiera się właśnie n£ W  bardziej poj^; m o ­

czeni postępowaniu rządu r o s y j S _ ^ ia. 
izeziją, ż hw estya A-di^anopola będzie . JZ . 

źana po myśli żądań tureckich.

Przeciwieństwa między Austryą 
a Rumunią.

Wiedeń, 19 sierpnia.
„N. Fr. Presse“ wyraża wielkie ubolewa 

z powoda dy8harmonii, jaka się objawiła . 
kazyi wymiany not między austryackim mini­
strem spraw zagranicznych hr. B e r c h t o l d e m  
a lunuńskim  prtmierem M a j o r e s c u .  Przeci­
wieństw > jakie się uwydatniło pizy tej okazyi 
wobec Rumunii, ’est tembardziej uderzające, że 
r z ą d  w ł o s k i  b e z  ż a d n y c h  z a s t r z e ż e ń  
w y r a z i ł  r u m u ń s k i e m u  p r e m i e r o w i  
e r a t u l a c y e .  Zdaje się, że w t jn  sposób Au 
strya wejdzie powoli w przeciwieństwa ze wszy 
« H m i ■

Wedle doniesienia półnrzędowej sE p c ii“ pre­
mier Majorescu odpowiadając na notę hr. Berch- 
tolda, dodał, że mocarstwa mterweniowa y w 
czasie trak ta tu  paryskiego w roku l85b i tra ­
k ta tu  berlińskiego w rokn 1871 i W czasie tra ­
k tatu  londyńskiego z 30  maja r. b gdyżi^iodz 
tam o rozstrzygnięcie stosunku między Turcyą 
a  państwami chrześcijańskiemu Obecnie atoli 
trak ta t wcale nie odnosi się do Turcyi i nawet 
jej nie wspomina. T rak ta t bukareszteński odno­
si się wyłącznie do uregulowania granic między 
państwami chrześcijańskiemi, przez co uniknię­
to interwencyi mocarstw.

Ratyfikaoya traktatu.
Buttareszł, 19 sierpnia. 

Dziennik urzędowy ogłasza dekret królewski, 
r a t y f i k u j ą c y ' t r a k t a t  p o k o j o w y  bu­
k a r e s z t e ń s k i .

A ta k  b a n d y  b u łg a r s k ie j  n a  o d d z ia ł  
g r e c k i.

Sflonlka. Silna banda bułgarska zaatakowała 
kołi. Melnika oddział wojssa greckiego i za­
dała mu straty. Grecy na yćhmiast udali się w 
pościg za bandą i zdziesiątkowali i.

Rocznica urodz!n cesarza.
(Telegr. „N. Reformy''1.)

Wiedeń. Ze wszystkich stron moo-rebii nad­
chodzą wiadomości o uroczystycn obchodai h w 
dnia wczorajszym z powodu urodzin ircny.

Wiedniu z powodu niepogody nie odbyła się 
zwykła ->arada na Schmelzn, tylko nabożeństwa
w kościołach.

Ischl. Wczoraj o godz. 3 po południu odbył 
się w willi cesarskiej obhd rodzinni na 30 na­
kryć. Po pierwszem danin książę Leopold ba­
warski imieniem własnem i obecnych gości 
wzniósł toast na cześć monaicby. — Specyalną 
niespodziankę podczas obiadu stanowił upomi­
nek: srebroa puszka z portretem cesarza, wy­
rytym w środku nakrywlw.

Lwów, 19 i .erpnia. 
Wczoraj o godz. 8 30 rano odbyła się z po­

wodu urodzin cesarza ua Błoniach Janowskich 
dla calaj załogi msza połowa; w katedrze od- 
prawionem zostało uroczyste nabożeństwo, w 
którem wzięli udział przedstawiciele władz rzą­
dowych i autonomicznych z namiestnikiem i 
marszałkiem krajowym na czele. Po nabożeń­
stwie namiestnik przyjmował deputacye. Po po­
łudniu o godz. 4 odbył się u namiestnika obia* 
na kilkadziesiąt nakryć, w którym wzięli udział 
eprezentanci duchowieństwa, woiskowości. władz 

rządowych i autonomicznych, najważniejszych 
stowarzyszeń i t. d.

Lwów, 19 sierpnia.
Wczoraj rano zjawiły się u namiestnika de- 

patacye wszystkich ukraińskimi towarzystw ce­
lem złożenia życzeń z okazyi urodzin cesar­
skich. Imieniem depntacyj przemówił prof. Wło­
dzimierz Szuchiewicz.

Namiestnik w odpowiedzi zaznaczył, zc złożo­
ne przez deputacye ukraińskie życzenia prześle 
cesarzowi i oświadczył, że jest życzeniem cesa- 
rzs aby w kraju pokoj narodowościowy js ‘uij- 
prędzej przyszedł do skutku.

Znamienny toast cesarza Wilhelma.
tlombtirę, J.9 sierpnia.

Ausu-o-wTgierski ambasador lir. fezoegenji Ma- 
r ch i nrzeiąicj ambasady w królewskich po- 
w(iżach udali się z hotelu do zamku. — Cesarz

ilbeliu, ubrany v mundur generała austro- 
węgiersb iego, wygłosił przy obiedzia toast na 
cześć cesarza Franciszka Józefa. W toaście tyra 
powiedział: J e ż e l i  s i ę  u d a ł o  o c h r o n i ć  
p o k ó j  e u r o p e j s k i ,  t o  n i e  w o s t a t n i e j  
l i n i i  z a w d z i  ę c z a m y  t o  m ą d r o ś c i  e- 
s a r z a  i k r ó l a  F r a n c i s z k a  J ó z e f a .  J a  
ko  w i e r n i  s p r z y m i e r z e ń c y  A u s t - o -  
W ę g i e r  o d c z u w a m y  z t e g o  p o w o d u  
s p e c y a l n ą  r a d o ś ć  i z o t u c h  ą p a t r z y ­
my  w p r z y s z ł o ś ć ,  g d y ż  o d d a w n a  w y ­
p r ó b o w a n e  p r z y m i e r z e ,  o p i e n i ą *  
s i ę  n a  n i e w z r u s z o n e j  p o d s ta w ie , ta k ż e  
w p r z y s z ł o ś c i  d l a  d o b r a  ś w i a t a  z a ­
c h o w a  s w ą  s i ł ę  i w p ł y w .  >zvwieni temi 
uczuciami, prosimy Wszechmocnego, aby n  sz, 
go najłaskawszego Pana jeszcze dług p lata w 
szczęśliwem panowaniu utrzymał dla dobra jego 
ludów i ku chwale i wielkości jego państwa.

P rzy are°ztowaniu Dojcic nie stawiał opo­
ru i zawułał: „Niech żyje Chorwacya!* Tłumy 
zachowały się zupełnie spokojnie.

W imieniu serbsko-chor żackiej koalicyi zja­
wił się w szpitalu, dokąd przewieziono Skerle- 
cza, poseł dr L o r k o w i c z  i wyraził żywe 
ubolewanie z powodu zamachu

łagr: 'b. (W ęg. biuro kor.). Stan komisarza 
królewskiego jest całkiem zadowalajacy. Śledz­
two przeciw Dojcicowi toczy się dalej. Kilkaua- 
ście Momentów zdaje się przemawiać za tem, 
że był emisarynszeir kilku politycznych organi- 
zacyj chorwackich w Ameryce

Wiedeń, 19 sieronia. 
Dzienniki zgodnie oświadczają, że przyczyną 

zamachu na Skerlecza są niekonstytucyjne eks- 
perymenta, dokonywane przez Węgrów wChor- 
wacyi.

Po meod w Momotowie.
(lelefon~m)

Wiedeń, 19 sierpnia.
Dzienniki popołudniowe podają bardzo wy­

czerpujące sprawozdania % przebiegu zgroma­
dzenia w Komotowie. „N. Fr. Presse8 w arty­
kule wstępnym wskazuje na doniosłość zapa­
dłych tam uchwał i wysnuwa wniosek, że po- 
z y c y a  g a b i n e t u  S t u e r g k h a  d o z n a ł a  
p o g o r s z e n i a .  Rozstrzygającym w tyra kie­
runku jest nastrój, jaki zapanow ł wśród lu ­
dności niemieckiej tak w ocenie polityki we­
wnętrznej jak i zewnętrznej. Pokój nie zawita 
do Czech, jak długo ks. ri.huu będzie namiest 
nikiem. Gabinet Stuergkha stanął wobec zaga­
dnienia, które dotyczy jego własnego losu, ale 
także przyszłości parlamentaryzmu w Austryi.

Praga, 19 sierpnia.
„Nar. L isty" donoszą: Onegdaj odbyło się 

pos.edzen'0 komisyi parlamentarnej ■ parlamen­
tarnego klubu czeskich posłów agrarnych, na 
którem postanowiono z a o s t r z y ć  t a k t y k ę  
w o b e c  r z ą d u .

I
(Telegr. „Nowej Reformuu.)

Budapeszt, 19 sierpnia.
Węgierskie biuro korespondencyjne donosi 

z Zagrzebia: Zamacha dokonano przed katedrą. 
Komisarz królewski zachował puuczas zamach 
zimną krew. Mimo rany udał się piechotą " 
samochodu, poczem poiec ił io szpitala, g  Izie 
go opatrzono. Nie opuścił jednak jeszcze szpi­
tala, ponieważ ewentualnie mog. > nastąpić je ­
szcze krwawienie. Kule wyjęto.

Sprawca zr.macbu nusywa się ,u . '
i ro :u  był w ńmeryce i pra-uwał r  r ‘»bllrU 1 rosu uyi w ^  j .  _  k o n a n ia  z»-Od

m S ^ r S t - M o  S»g™ M a. 1 aresztowaniu 

'  ; ™ k‘L m S  na k,rfle® S Sp « b0“j c a

Budapeszt, 19 sierpnia, 
korespondencyjne donosi, 

iż sprawca zamacha na królewskiego
rza został naiy* mu««« y -  —  - olicyP
ny przez znajdującą na miejscu poncyę
i pablicznośc.

a-OllCJl pClttl,
się S t e f a n  D ó j c i e ,  pochodzi z Lu

K i T ..., na Eoltcji p u M  I j M S g  
is S t e f a n  Ł ó j c i e ,  pockoda t  Lna-BraM 

w Chorwacyi, liczy lat 23 i ’esi pomc iu 
malarskim.

Dalej podar, że w tych dniącb właśni" 
wrócił i  Ameryki, gdzie powziął zamiar -- 
komisarza królewskiego w Chorwacyi. Zan ar 
zabójstwa powstał u mego na skutek czyt 
nych w Ameryce artykułów prasy chorwackiej 
o rządach komisarzy. Postanowił z g  z i '
t a ż d o g o  k o m i s a r z a ,  k : 4 ' I “ śłerlećto  
o b e c n i e ;  osobistej urazy do bar. S ,
nie miał, bo go me znał. Ameryce, edzieP rziz jakiś czas przeb w w

Zamach w koszarach.
(lelejonem.)

Wiedeń, 19 sierpnia 
O zamachu na bapitar.i Eisenkobla nie m i 

nowszych szczegółów, abowoera dotąd nie można 
było przesłuchać ani kapitana Eisenkobla, nnr 
sprawcy zamachu Oankubcwicza. Zdaje się być 
tylko pewnem, że J a n k u b o w i c z  d o k o n a ł  
z a m a c h u  z z e m s t y ,  ponieważ kapitan Ei- 
senkobel nie pozwolił mu wyjść z domu.

Jankubowicz wydobył rewolwer z szafy, znaj­
dującej się w przedpokoju, wtargnął nagle do 
pokoju, w którym znajdował się kapitan z hr, 
Bolzs, strzelił do kapitana i zranił go w gło­
wę. Wówczac k^piran porwał za drugi rewol­
wer i strzelił do Jankubowicza. Zdaje się, że 
ta kula trafiła Jankubowicza, który rozwście­
czony zaczął strzelić na wszystkie strony, ra ­
niąc trzy razy hr Bolza, która padła na miejscu 
trupem.

Gdy plutonowy Franciszek Keimer, usłysza­
wszy strzały, wpadł do pokoju, Jankubowicz po 
witał go równie strzałami. Ogółem padło 12 
strzałów.

Zdaje się, że Jankubowicz czyn swój z góry 
przygotował, aluowiem o godz. pół do 6 po po­
łudnia przyszedł do pobliskiej restauracyjki, 
zażądał piwa, które wypił jednym haustem i 
chcIJ  wyjść. Wrócił się ;ednak do szynkwasu 
i zawołał: „Bądźcie zdrowi, pół godziny coś 
usłyszycie!' poczem wybiegł do koszar.

Wczoraj przed południem dokonano na kapi­
tanie Eisetikobiu operacyi. Rana jego jest bar­
dzo ciężka. Tak samo bardzo ciężko zraniony
jest żołnierz Jankubowicz^
J Wiedeń, 19 sierpnia.

<śłnżacv Jankubow icz, który^dekonał zamachu 
ł a t a n a  Eisenkolba, d^tąd jeszcze żyje.na

' . e l e S P a i

z dnia 19 sierpnia.

Wiedeń. Wczoraj po południu n arcybiskupa 
p;„i odbył się obian w którym wzięli udział 
ministivWie Eerchtold Biliński Stiirgkb, Bur- 
ia* dyguinrze cywilni i wojskowi, burmistrz 
ł . j  „ ;D*or- ro "odczas toastów na cześć ce-

l ob;l  : l b  p i ł l s k b - r a s H c h .
i N a r o d o w a "  donosi z auten- 

tw rW. WilJom0lśó „N. W. Abendblat
|-S Z“ X b y  n niestnik Korytowjski oś^iadczyl

V  s s rA w ło
G az^a Narodowa"

tego pisma, iż na podstawie 
;YfT~z przvwódcami stronnictw sej- 

wymiany z wypracować konkretu propo-
mowycbi zam u ^  podstawą nowego kompro-
zycye. 
misu w sprawie refoimy wyborczej, jest nie-

S e s y a  SoJ«»n g P ^ cy J d k J eg o .
' r t a7Pła Lwowska8 donosi: S e j m  

z b i r z e  s i  p r a w d o p o d o b n i e  23 w rze-

WYbór Basia d® parlamentu *
B o o L n !j-P 3 d 3 Ó ra 0 "W * e 3 1 czA a .

Lwów W sprawie wyboru posła do parla- 
mer. a z okręgn Bocbnia-P<

sie „Gazeta Narodowa": Skoro starania o na­
kłonienie szafa sekcyi w ministerstwie skarbu 
Gałeckiego do ubiegania się o ten mandat nie 
odniosły skutku, pewne grono wyborców z w r 6- 
c i ł o s i ę  do d r R n t o w s k i e g o  z z a c h ę  
t ą  do u b i e g a n i a  s i ę  o t e n  m a n d a t .  
Jaką dał odpowiedź dr Rutowski, którego obecnie 
we Lwowie niema, tego „Gazeta Narodowa nie 
podaje.

W okręgu tym z ramienia socyalistów kan­
dyduje lekarz dr Bobrowski.

Fastąpca ironu neneralnym inspekto­
rem sil zbrojnych.

Wiedeń. „Fremden-Blatt" donosi, że cesarz 
zamianował następcę tronu arcyks. Franciszka 
Ferdynanda generalnym inspektorem całej siły 
zbrojnej. Ostatnim generalnym inspektorem był 
arcyks. Albrecht, miał on jednak tylko tytuł ge­
neralnego inspektora c. k. armii, podczas gdy 
następca tronu zamianowany został generalnym 
inspektorem całej siły zbrojnej i jego zakres 
działania będzie znacznin większy.

General Ganeva v  X3i&ó !?.
Wiedeń. Wczoraj prz9d południem przybył tu 

generał C a n e v a ,  zdobywca Libii, aby na za­
proszenie ministra wojny K r o b a t i n a  uczest­
niczyć w uroczystościach z okazyi urodzin ce­
sarskich. Minister Krobatin kolegował swego 
czasu z generałem Canevą w wojskowej akade­
mii technicznej w Weisskirchen. Caueva do ro­
kn 1866 był oficerem austryackim i w tym ro­
ku dopiero przeniósł się do armii włoskiej.

Na pytanie współpracownika „Neue Freie 
Presse" odpowiedział generał Caneva, że uspo­
sobienie we Włoszech wobec Austryi znacznie 
się w ostatnich czasach polepszyło. — Iredenfa 
znikła, zabrakło bowiem dawnych przyczyn do 
starć między Austryą a Włochami.

Wjsokie odznaczeala.
Wiedeń, Dziennik rozporządzeń dla armii ogła­

sza pismo odręczne monarchy, mocą którego 
ministrowie K i o b a t i n  i G e o r g  i, oraz gene­
rał P o t  i o r  e k otrzymali wielkie krzyże orderu 
Leopolda, zaś minister H a z a y  i komendant 
marynarki H  a u s żelazne korony I  klasy.

OdzaaczfcBia w armii.
iedeń. Dziennik rozporządzeń ogłasza sze­

reg odznaczeń dis, wyższych oficerów i pochwał 
ministerstwa wojny.

fciedeń. Jak  dzienniki dónoszą, cesarz nadał 
generalnemu lekarzowi sztabowemu dr Kerzlowi 
godność tajnego radcy.

W p ro t udzenle dw nlstalej s ln ib j  
i rockow ej.

Wiedeń. „Die Z eit“ dnnosi, że ministerstwo 
wojny zarządzi, aby żołnjerze, służący trzeci 
rok, p r z e n i e s i e n i  z o s t a i i w  s t a n  p o ­
z a s ł u ż b o w y  z d n i e m  28 b. m. W yjątek 
stanowią ci żołnierze, których korpus odbędzie 
większe ćwiczeni*.

Wedle reguły żołnierze, służący trzeci rok, 
mieli być uwolnieni dopiero w połowie wrze­
śnia.

Otwarcie banału panancafost®,
Paryż. Stany Zjednoczone zaprosiły wszyst­

kie państwa do udziału w uroczystości otw arci^ 
kanału panamskiego.

Tajfun.
Honkong. Onegdaj panował tu tajfun i wyrzą­

dził ogromne szkody Kilka parowców zatonęło.’

Wie; l e H e l i ó w  w M n i e .
Kraków, 19 sierpnia.

„Nb Kotłowem* przy ulicy Andrzeja Potockie­
go odbył się wczoraj olbrzymi wiec rękodziel­
ników krakowskich, zwołany w sprawie przesi­
lenia ekonomicznego, trwającego od czasu za­
wieruchy bałkańskiej. Najbardziej na niem u- 
cierDieli przemysłowcy i rękodzieluicy, a ich u- 
sikowania, aby uzyskać u rządu pomoc, pozostały 
dotychczas bez rezultatu. To też krakowska Izba 
rękodzielnicza postanowiła rozpocząć energiczną 
akcyę, mającą na celu przyjście z pomocą sta­
nc rękodzielniczemu w tak  krytycznej chwfii.

Zaczątkiem tej akcyś był wczorajszy w i e c  
r ę k o d z i e l n i c z y .  Na wiec przybyli starsi 
wszystk.ch cechów, wiceprezydent miasta dr 
Szarski, radcy miejscy, prezydyum Izby ręko­
dzielniczej i Klubu rękodzielniczego, posłowie 
Bandrowski i Srokowski, reprezentant Izby han­
dlowej dr Josefert, liczn: rękodzielnicy i prze 
mysłowcy.

Wiec zagaił prezes Izby rękodzielniczej r. m. 
W a j d a ,  wyjaśniając zebranym cel wiecu. Mów­
ca w ostrych słowach potępił stanowisko rządu, 
'tory zawsze ma fundusze dla ludności wiej­

skiej, lecz ma ratuje rękodzielników.
0^ położeniu rękodzielników w Krakowie wy­

głosił gruntowny referat p. R e p e t o w s k i .  — 
Referent przedstawił smutne skutki restrykcyii 
kredytowej w bankach, która doprowadziła dc 
ruiny rękodzielników. Mimo braku pracy, ścią 
ga się od rękodzielników bezlitośnie podatki, ( 
czem świadczy znany okólnik krajowej dy- 
rekcyi skarbu.

Napióiuo udawano się o pomoc do rząau cen 
tralnego i  do namiestnika. Rząd dotąd nie speł 
nił ani jednej obietnicy odnośnie do rękodziel­
ników.

Mówca zakończył referat odczytaniem nastę­
pującej rezolucji

Zgromadzeni w oniu 18 b. m. „na Kotłowie8

Odwołanie manewrów.
Zagrzeb Mauewry w obrębie X III korpusu 

zostały odwołane ze względu na niebezpieczeń­
stwo cholery. Badanie wody w Sawie wykazało 
obecność zarazków choIcry. W komitarie Syr- 
mia zaszły wypadki cholery w czterech miej­
scowościach. W  sobotę zaszło 6 n; wych wypad­
ków.

Cholera zawleczona została do Chorwacyi 
prawdopodpbnie przez przemytników.

O uruchomienie Sejmu bośniackiego.
Sarajewo. Wspólny minister skarbu BilińRki 

p rzy b ęd z ie  tu 7 września, aby nczesrniczyć w 
rokowaniach co do utworzenia większości sej­
mowej.

c z e g o  p< 
z a m a c h  n a  9 k e r l e c z a -

m ir-ce  namiestnika Korytawskiego dowiaduje łsk a  i ozostajo nńdal w więzieniu,

Znhaz obchodu „0ml8*Uny“,
Praga. Na onegdaj wieczorem zapowiedziana 

była uroczystość na pamiątkę procesu „Omladi 
ny“. Władze nie pozwoliły na odbycie tego ob­
chodu.

Usilowany tamach ra  lorda Kit- 
chenera.

Londyn Urząd srraw  zagranicznych otrzymał 
wiadomość, że pewien student Mobamed Farid 
bej, członek nacyonalistycznej partyi egipskiej, 
gdzie odgrywa wybitną rolę, zamierza wykonać 
zamach na loida Kiichenora. Poczyniono wobec 
te o różne zai ądzema celem zabezpieczenie ży­
cia lorda Kitcheńera.

Oliwy gór.
lus1 ruK. W Dolomitach opadło i zabiło się 

miejscu dwóch turystów z Monachium: dr 
Lutieńs i medyk Muller.

Parowleo na lagunie,
Tryest. Onegdaj wieczorom parowiec lokalny 

Ve1;tor Pizaui", wiozący na pokładzie 700 wy- 
ćieczkowcow, najechał w drodze dc Monfaicone na 
lagunę. Przy panirącej ciemności wśród pasa­
że-)"7 pow stan panika. Mimo usiłowań jednego 
torpedowca marynarki wojennej, lie udało się. 
statku'uruchomić nastano pasaże-ów zabrać 
z pokładu'. W rzoiaj '‘udał: się wfeśzcie okręt
u rń ć h ó m id  , * ’

T »r owstca tyje,
. Rzym Wiado “.ość o powtaszeniu hr. Tarnow­

skiej jest nieprawdziwa, albowiem hr. Tarnow-

rękodzielnicy i przemysłowcy krakowscy dom»' 
gają się od centramego rząiu, aby równolegle 
z akoyą ratnnkową, piowaJzoną dla ladLOści wfo- 
ściadsłiej, dotkoiętej klęskami eiemontsEOemi, 
r o z p o c z ą ł  a k c y ę ,  m a j ą c ą  n a  c e l a  p o ­
s p i e s z e n i e  z w y d a t n ą  p o m o c ą  s t a n o ­
wi  r ę k o d z i e l n i c z e m u  { p r z e m y s ł o w i  
k - a j o w e m n ,  znajdującemu się w rainie z po­
wodu ogólnego zastoju i zamknięcia kredytu.

P rz £1dey,(izv'stkiem je s t  rzeczą niezbędną, aby 
rząd  cei fraiuy z  jed n e j s tro n j udzielił k ra jow e­
mu rękodzieło i pzem ysłon i dostatecznej sub- 
wencyi, a  z drugiej, aby p rzy  śc iągan ia  p o d .t 
Łów uw zględniał k ry tyczne poł .żbnie po ia tn ików , 
prow adź icych przedsięb iorstw a przem ysłow o r rę - 
kodziflnicze. W  szczeeóluości, aby ta k  ja k  s ‘ę 
to dziejo wobec lndności w łościańskloj, odpisy­
wano podatki przedsiębiorstw em  rękodzielniczym  
ja k  i przem ysłow ym , jeże li stw ierdzonym  zosta­
n ie  ujem ny bilans, poczyniono zaś dogodne opu­
sty  -v iaz ie  s tw ierdzen ia  zm niejszenia się do­
chodów.

Zgromadzeni wzywają swoich posłów tak o9j- 
mowych jak i parlamentarnych, aby poczynili 
e n e r g i c z n e  k r u k t  1 s k ł o n i l i  rząd  w ie­
d e ń s k i  do w d r o ż e n i a  n i e z w ł o c z n i e  
a k c y i  r a t n n k o w b j  d l a  ś r e d n i e g o  s t a ­
n ą  w m i a s t a c h  i n i e  d o p u ś c i l i  do n o ­
wej  k r z y w d y  r ę k o d z i e ł a  I p r z e m y s ł u  
k r a j o w e g o .
Nad rtzo lo rj^  wywiązała się obszerna dy­

sk nsj_. R m. W a j d a  przedstawił na zasadzie 
cyfr i uat stat;stycznych, jak  po macoszemu 
rząd trak t” e galicyjskich rękodzielników przy 
dostawach i robotach rządowych.

Starszy cechu krawieckiego p. S i e m e k  apt- 
lował do posłów, aby energicznie zajęli się po 
prawą bytu rękodzielników.

P. M i k o ł a j s k i  mówił o konieczności roz 
ciągnięcia państwowego ubezpieczenia społeczne­
go na rękodzielników i kupców.

P. K i r s c h n e r  wskazuje, że dotychczasowa 
akcya u rządu nn może wydać pożądanego re­
zultatu i proponuje zmianę taktyki postępowania.

Poseł B a n d r o w s k i  omawiał położenie rę ­
kodzielników w obecnych czasach i twierdził, 
że sprawa rękodzielnicza jest sprawą całego 
społeczeństwa, które powinno t ę zająć akcyą 
zapobiegawczą upadkowi rękodzielnictwa k ra ­
jowego. Po załatwieniu reformy wyborczej, spra­
wy rękodzielnicze staną na pierwszym etapie 
Sejmu.

Mówca żywi nadzieję, że Sejm przyjdzie z po- 
mccą rękodzielnikom.

Poseł S r o l r o w s k .  w dłuższej przemowie 
polemizuje z przedmówcami, zaznaczając, że 
wszyscy pragną rozwoju pr^enijsłu, a podwa­
liną przemysłu jest rękoćtaieło. Mówca zachęca 
zgromadzonych do ścisłej organizacji, która bę­
dzie jedyną rękojmią do stwoizenia sobie lep­
szego b jti i podniesienia kię z chwilowego u- 
padku. Wkońcu przyrzeka, że Stronnictwo de­
mokratyczne będzie popierało żą lania ogół a rę ­
kodzielników z całych sił, o ile tylko będzie w 
możności.

P. M i k  o < a j s k i odpowiada na wywody po* 
sła Srokowskiego i prosi jeszcze raz o przed, 
stawienie krzywd rękodzielników przed forun.
sejmowem

P. G ó r k a  wzywa do gromadzenia kepitaK



Kościuszki „dom przyziemny* Anny Mialkow- 
ukiej. Dalej w Rynku 3-pięfrowy dom z oficyną 
Jan a  i Edwarda Zarzyckich; przy ulicy Bar­
skiej 2-piętrowy dom z poddaszem Emanuela 
Łukasika; przy ulicy Bartosza Głowackiego 2- 
piętrowy dom Włodzimierza Brauna. Przy ulicy 
Konfederackiej dwa domy: Szkoła miejska, wła- 
sność gminy miasta Krakowa i ITI piętrowy dom 
Stanisława Brazdy. P rzy ulicy E. Wasilewskie­
go dom parterowy Szymona i Reginy Kijow­
skich, a przy ulicy Barskiej I-piętrowy dom A- 
hrahama Beera.

W  dzielnicy X II (Półwsie) przy ulicy Filare- 
cbiej stanął dom I-piętrowy Karola Schenkera; 
przy ulicy Senatorskiej III-piętrowy dom Anny 
W ilczyńskiej; przy ulicy Kraszewskiego jeden 
Il-piętrowy dom Maryi Wilczyńskiej, drugi J a ­
na Jarosza. Przy ulicy Lelewela stanęły dwa 
domy trzypiętrowe, jeuen Józefa Radwańskiego, 
drugi Jan iny  Leśniowskiej. Dalej przy ulicy 
Kraszewskiego trzy domy dwupiętrowe, własność 
Franciszka Siwka, drugi Józefa Szaroty, a trze­
ci Józefa Zipsera. Wreszcie przj ulicy Senator­
skiej dwupiętrowy dom Alfreda i Zofii Ki amar- 
skicb i przy ulicy Słonecznej szkoła miejska 
dwupiętrowa, budowana kosztem gminy miasta 
Krakowa.

W dzielnicy X III (Zwierzyniec) w ulicy W ła­
dysław „ A n zy ca  willa dra Feliksa Twaroga, 
przy ulicy Emaus domek parterowy Józefa Oam- 
rosia, na drodze do Woli Justowskiej jednopię­
trowy dom Stanisławy Starnowstiej. Dalej t r z y  
domy parterowe S Fliszewskiego, K. Kmiecika 
i Piotra i Anny Włodarskich. Przy nlicy św. 
Bronisławy willa Ludwika Urygi i przy ulicy 
Królowej Jadwigi zabudowania fabryki octu T a­
deusza Roguskiego i Romana Kowalskiego.

W dzielnicy XIV. (Czarna W ieś) w Kawio­
rach stanął I I  piętrowy dom Andrzeja Białka. 
Przy ul. Czarnowiejskiej wybudowano stajnię z 
mieszkaniem dla służby, mleczarnię nadbudówkę 
z II  p. i garaż, własność Józefa Kowalczyka, 
wreszcie przy nlicy Konarskiego Il-piętrowy 
dom z I-pi ;trową oficyną Francisżka Kaliciń- 
skiego.

W  dzielnicy XV. (Nowa Wieś). — W  ulicy 
Czarnowiejskiej II-piętrowy doi i ks. dra Lu­
dwika Jurgowskiego i przy ul. Urzędniczej I-p. 
dom Michała Nycza

W  dzielnicy XVI. (Łobzów) przy ulicy Kró­
lewskiej wybudowano oficynę, stajnię i szopy, 
własność Franciszki Imielskiej.

W  dzielnicy XVII. (Krowodrza), przy nlicy 
Litewskiej Il-piątrowy dom Jan a  Krzyżanow­
skiego; przy ulicy Racławickiej parterowy dom 
Franciszka Hajowa przy ul. Tadeusza Rejtana 
parterowy dom Katarzyny i Anton sgo Dąbrow­
skich.

W  dzielnicy XVIII. (W arszawskie) przy uli­
cy Żytniej willa wolno stojąca, własność dra 
Stanisława Zaremby; przy nlicy Warszawskie; 
młyn parowy na gruntach wojskowych własność 
Leona Bartfelda i przy ul. Ducbackiej I-piętro- 
wy dom Jan a  S wita.

W  dzielnicy X IX  (Grzegórzki) I-piętroWy 
do i ala oprawcy miejskiego, własność gminy 
m. Krakowa; przy ni. Grzegórzeckiej d^ a domy 
II-piątrowe i dwa III-piątrowe. Domy IILoiątro- 
we sa własnością, pierwszy Antoniego Chodur 
ka, drugi Zygmunta i Cecylii Lehrfreundów; — 
zaś pierwszy Il-piętrowy własność Stanisława 
Skorupy, drugi fabryki Tow. akc, L. Zieleniew­
skiego.

W  tL r ia lo ic y  , C P ły w ó  i d rty j g ę  d o
Rybitw wybudowano v ubiegłym roku dya  u ' 
my parterowe; Elżbiety Tyrańskiej jeden, a 
drugi Jan a  i Zofii Rypalskich. Na Zielonem je ­
den dom parterowy, własność Jan a  i Józefy 
Prokopów i na Rybitwach dom paiterowy Jana 
Górki.

J a k  widać z powyższego wykazu, ogółem no­
wych budowli w ciągu roku 1912 stanęło w

własnego, aby stanąć do walki zw ycięskiej z 
konkurencyą zagraniczną.

Następnie odczytano pismo Związku krajo­
wego rękodzielniczego, w którem prezes wyłn- 
szcza starania Związku n rządu o polepszenie 
bytu rękodzielników.

Po przemowie p. S t r ó ź y ń s k i e g o ,  który 
w zywał do solidarności i zgody, odczytai p. 
S i e m e k  listę  ścisłego Komitetu, k tó iy  ma się 
zająć dalszą akcyą rękodzielników i organiza- 
cyą przyszłego wiecu krajowego.

W  skład komitetu, mającego prawo koopta- 
cyi. wchodzą po.: Wajda, Repetowski, Rakisz, 
Wolny, Munda, Jarosz i Węgrzyn.

Wiec zakończył obrady uchwaleniem rezolu- 
cyi p. Repetowskiego, zamieszczonej powyżei.

skiego dwupiętrowy dom Józefa Glasera, a przy 
ulicy Siemiradzkiego trzypiętrowy dom Anny 
Gabryel.

W  dzielnicy V (Kleparz) wznieś; no domy 
przy placu Matejki dwa trzypiętrowe — jeden 
Mieczysława Sędzimira, drugi Władysława Wim- 
mera i Ludwik i Żeleńskiego, zaś przy ulicy 
W arszawskiej trzypiętrowy dom Anny Unger.

W  dzielnicy VI (Wesoła) n* rogu ulicy Diet- 
lowskiej i Wielopoh zteropietrowy dom Sa­
muela Lebenheima, Michała Marguliesa i Ma­
ksymiliana Nenma na. Przy niej Lubomirskie­
go stanęły trzy olbrzymie trzypiętrowe domy. 
Właścicielami ich są: Aron 1'elnik, Albin Ty- 
gan i Franciszek Szymakowski. — Przy nlicy 
Aryańskiej stan ął dwupiętrowy dom z oficyną 
Stanisława i Anieli K ow Jskich; p n y  ulicy Zy­
gmunta Augusta dwupiętrowy dom z oficyną 
Szczepana R rkisza; pizy ulicy św. Łazarza 
trzypiętrowy dom z jednopiętrową oficyną Jó ­
zefa i Aleksandra Pogorzelskich, wreszcie przy 
nlicy Lubomirski igo trzypiętrowy dom z oficyną 
Zofii Szpondrowi *ej.

W  dzielnicy j (^> radom) stanęły dwa do­
my czynszowe p zj l]l- Roletek. Pierwszy 3 pię­
trowy Teofila Heu. luma, a drugi 2-pietrowy 
z piekarnią w podwórzu Tow. budowy tanich 
domów.

W dzielnicy V III (Kazimierz) przy ul Mio­
dowej dwa 3-piętrowe domy Leona Siódmaka, 
Izaaka Aleksandrowicza i Golda Rakowera i na 
tej samej nlicy 3-piętrowy dom Seliga Jady  i S 
Izaaka Pufelesa, Na rogn ulicy Krakowskiei 
i Meiselsa staną! 3-piętrowy dom z oficyną Wol­
fa Friedmanna, a na rogu ulicy Kordeckiego 
i Dietlowskiej 3 iętrowy dom Ozyasza Gross- 
barda i Izaaka Zuckera. P-zy uj Kordeckiego 
stanął 3-piętrowy dom z oficyną tychże samych 
właścicieli. Przy u1- Str .̂ piślnej stanęły dwa 
nowe domy 3 piętro we, oba Emila Lernera. Przy 
ulicy Angustyańskiej i na rogu ul. Meiselsa sta­
nęło pięć domów, własno, i  Samuela Lebenheima 
i Benjamina Miriscba, dalej Samuela Schenera, 
Salomei Schulzowtj ■ Bertranów. Na rogn ulicy 
Orzeszkowej stanął 3 oiętrowy dom Leona Spi- 
ry. Na Wolnicy stimęły trzy domy 3-piętrowe 
własność W. Rosenbauma i B LOwensteina, dru­
gi tychże samych, a trzeci Władysława Klein- 
bergera. Przy ul. Wawrzyńca stanął 3 p ię­
trowy dom Henryka Si lliskiera; przy ulicy 
Orzeszkowej 3-piętr0.wy łom Mojżesza Wolfa; 
prz ul. Krakowskiej ^-piętrowy dom W Rosen- 
jaum a i B. Ldwensteina. Dałej przj ul. Wolni- 
ca i Krakowskiej olbi/ymi dom 3-piętrowy tych­
że samych. Przy ul. Miodowej 3-piętrowy dom 
Markusa Hirschfeluf i Markusa Grossa; przy 
tri. Polgórskiej 3 piętrowy dom Maryi Pechner 
i S. FrOhiicha; przy ul. Orzeszkowej 3 piętrowy 
dom Efroima Schindlera; przy ni. Meiselsa i ro­
gu ul. Bożego Ciała r »nęly dwa domy 3-piętro- 
we — oba Hermana Taflera i Pmkusa Stamber- 
ga. Przy ul. Dietlowskiej z narożnikami na ul. 
św. Stanisława i Dietlowską stanęło pięć domów 
3-piętrowych, z któryc cztery są własnością 
Józefa Safira i Józeta Dunkelbluma, a piąty Ja- 
kóba SchOnberga i Józefa Kamieniarczyka. 
Wreszcie przy III. moście na Wiśle stanął ba­
rak  dla urzędu akcyzowego, który wystawiła 
gmina m. Krakowa.

W  dzielnicy IX (Ludwinów) przy ulicy Pol 
nej stanął „przyziemny dom“ Stefana Słowika 
i przy ulicy Benedyktyńskiej Franciszka Pio­
trowskiego.

W  d u f t l o U y  "SC 4f7 i li [ r o g a t k ą
miejską w ulicy bocznej od ulicy Kobierzyń- 
skiej poza koleją stanęły dwa „domy przyziem­
ne", jedeu Heleny z Rusków Krzywoniowej, 
drngi zaś Jana i Franciszka SasowsKich.

W dzielnicy X I (Dębniki) w ulicy Zagroda 
stanął dom 1 piętrowy, własność Zdzisława Swa- 
ryczewskiego; przy ulicy Pocztowej 1-piętrowy 
dom z oficyną Floryana Mikulskiego, w ulicy

Michała H na tyszyna  s tarszym i zarządcami podat­
kow ym i dla okręgu służbowego dyrekcyi k rajow ej 
fiJanBowej we Lwowie.

Krakowie 120. Przebudowane 8 domow, dobu­
dówek zrobiono 40. drobniejszych robót adapta­
cyjnych zrobiono 116. W  budowie na bieżący 
rok Dozostało 64 domów, nie licząc tych, które 
z wiosną tego roku rozpoczęto.

W tym roku także prawdopodobnie zacznie 
się budowa nowych gmachów publicznych, jak 
Akademii Górniczej, szkoły przemysłowej żeń­
skiej i i,

Zmarli.
S tan is ław  C z a r n i a k ,  a r ty s ta  sceny poznań­

skiej,  zm arł nag le  w dniu 17 b. m. w Czatkowi­
cach pod Krakowem, w  w ieku  4 9  lat. —  Zmarły 
należał do wybitny oh sił te a t ru  w Poznaniu , gdzie 
pracował bez p rzerw y 25  lat.  W  bieżącym oku 
święcił jubileusz swej działalności dla umiłowanej 
sceny. Odpowiedzialny redaktor: 

K o n s t a n t y  & p o k o w o k i .
Wydawca:

Michał KonopińskiRuch budowlany w Krakowie.
Kraków, 19 sierpnia.

Ruch budowlany w naszem mieście w ubie­
głym roku był nadzwyczaj ożywiony, przewyż­
szający ilością budowli lata poprzednie. Stanęło 
lub będzie wykończonych w tym roku eały sze­
reg gmachów, nadto wiele projektów czeka za­
twierdzenia władzy budowlanej. Powstał cały 
szereg nowych wspaniałych domów prywatnych, 
które obok wielkiej doniosłości praktycznej, 
stały się także architektoniczną ozdobą miasta. 
Między nimi znajduje się k ilsa  okazałych czte­
ropiętrowych gmachów, jak n. p. gmach dla 
Akademii umiejętności nrzy ul, Sławkowskiej, 
wykonany według projektu pp. Pakiesa i Krzy­
żanowskiego, domy czynszowe posła J . K. Fe- 
derowicza przy nl. Podwale i dom Kennera na­
przeciw teatru miejskiego — według projektu 
p. Teodora Hofmanna, dom p. Popielowej przy 
ul. Basztowej, dum p- Orensteina na rogu nl. 
Dietlowskiej i Stradomia, budowany przez pp. 
Bandurskiego i Miarczyńskiego i wiele innych.

Oprócz powyższych, stawia miasto Kraków 
cały szereg nowych budynków, oraz przygoto­
wuje dalsze projekty.

Budownictwo miejskie sporządziło jnż wykaz 
tych wszystkich budowli, które już to rozpoczę­
to w ubiegłym roku, już też budowa ich jest 
na ukończenia w tym rokni'

I  lak :
W dzielnicy I  (śródmieście) przebudowano 5 

gmachów.
W dzielnicy n  (Wawel) prowadzi się odnowę 

zamsn królewskiego i przebudowę szpitala po* 
wojskowego pod Mazeum narodowe.

W dzielnicy III (Nowy Świat) wybudowano 
następujące domy: na placu Groble dom III-pię- 
trowy Ireny Tichowej, na nlicy Wygoda dom 
III-piętrowy Stanisławy Radwańskiej; ul. Zwie­
rzyniecka III-piętrowy dom z oficynami Micha­
liny Cybulskiej i Maryi Włodarskiej, przy ul. 
Fe cyanek III-piętrowy dom dr Józefa U ngia 
i przy ul Bożego Miłosierdzia III-piętrowy dom 
dr Józefa Ungra.

W dzielnicy IV (Piasek) wybudowano domy: 
przy ulicy Wolskiej trzypiętrowy dom z oficy­
ną Napoleona i Klary Telzów; przy ulicy S tra­
szewskiego czteiopiętrowy dom Maurycego Ho­
rowitza; przy ulicy Krupniczej trzypiętrowy dom 
z oficyną Adolfa i Heleny Liebeskmdów; przy 
tejże ulicy trzypiętrowy dcm i szopa Zakładu 
św. Jadw igi; przy ulicy Basztowej czteropię­
trowy dom Maryi Popielowej; przy ulicy R aj­
skiej trzypiętrowy dom S- Lebenheima i Benja­
mina Miriscłia; przy nlicy Karmelickiej trzypię­
trowy dom i trzypiętrowa oficyna Cbaima Ber­
ka Zuckera; przy ulicy Studenckiej-Podwale 
trzypiętrowy dom Jana Kantego Fedorowicza;
p r* y  u lic y  K re m e ro w a k ie j dom y tra y p io -
trowe, właścicielami ich są: Jakób Rosenbaum, 
Juda Eichenbaum i Maurycy Nebenzahl; przy 
ulicy Lenartowicza trzypiętrowy dom z trzy­
piętrową oficyną dra Henryka Dymidowicza i 
trzypiętrowy dom z dwupiętrową oficyną Kon­
rada Góreckiego i Zygmunta Nowickiego. Przy 
ulicy Garncarskiej wybudowano trzypiętrowy 
dom Piotra Stachiewicza; przy ulicy Grabów-

f l a c h  p r z e l e ż a n y c h ,
Kraków, 18 sierpnia

H3 -L SASKI: F r Komar Peichenoergu, H. Gnelst 
z Drezna ] O it W inaenty O -lorsk  i Król. Pol., A. 
L adstatter, W alenty D ru'a, D. '■techoń ie  Lwowa Ka- 
roi Tausch z Pragi, L. Lave: lochere z Paryża, M. S achs 
i  Rybnie, Emil Scho”  z &  łomyi, W ładysław Bratkie- 
w:fcz, d r W ładysław Tatarkiewicz z W onzaw y, Józel 
Boye z Wy iwa, Jan  riopf z W iedria, dr N. Nebeneahl 
z Sanoka, Wacław '  Wojewódzki a Ląbrowy Gó-niczoj, 
F. Hassnkaemper, J .n  Bednarki z Łodzi, Juliusz Fenyet 
z Saemely, W ładyaław B!atobrzeski ze Lwowa. Stefan 
^fcrzjnski z Warszawy W ładysław Aschenbrenner, Ja r 
Se Laczek z B.rna.

•IOWY HOTEL NARODOWY, własność dra Adamskiego 
ul. Postna 22. (Gruntowni*' odrestau. aw jny. Parki cii,
Awiatlo eLak*ryo*ne, r* <taura ya, ła i .-n k  i - y,
miejscu. Pokoje c 1 łóżk i t l  1.8'' do 3.^0 K, z dv,oma 
od 3 .t0  do 7 koron): Stefan R. Majewski z siostry w in  
centy Błaha ze Lwowa, Józef Sa'etk i z Granicy, Mary o 
Na ielna z córkami z Bcchni, Zofia Targow.-ka .  T a rg o  
wiry, Gabryela Majewska z córkami z V. a_owio, E o w a td  
Stai z żoną z tzeszowa, Grzegorz Uhlik i Citazyu-, 
Maksymilian. Hcfiinanc E :udz:nę z Tarnowie, Władysław 
Kolarc.yic z żoną, Michał Bystrowski z Tarnowa, Stani­
sław Pfadt z Wiślicy (Król, Pol.), Jan  W innicki z B rze­
źnicy, Franciszek Mncb z rodziną z Tarnowie. F. anciszek 
Jung  i  Przeworska, Oktaw;an Michsrowsk. z rodziną 
z Warszawy, Jan  Diehl z rodziną z Łodz’, dr Uenryk. 
Kuk z rodziną z Jaworzna.

HOTEL lF.lVEDERE, ulica Basztowa, 1. 27, w pobliżu 
dworca kolej. (Podoje od 2 koroi. Łazienki restauracja  
i kaw iarnia na m iejion): inż. TadeuBz KrOiiKiewicz ze 
Stryja, nadof. Floryan Chomiak, Osear Knnisch z córką 
z Wiednia, rad. Jan  Maslen z Fichaca (Bośnia), nac.el. 
sądn Jan  Zgórniak z Zakliczyn., dr Franciszek "em e- 
czek z Pisek (Czechy), Jan  OharllczeL z żoną z Źjwop, 
Zofia Błażek z rodziną z Berm Knziir erz Cieselsk 
z żoną, Antoni Góreaki z żoną z Warszawy. L. SonneL 
schein zsynam ij Jn lian  G oltental, E-nanne1 Kawaleo ze 
uw owa, S. Bln enfeld z żoną z b-o ławia, Franciszek 
Knndrycki ze Sniatyna, Leon L ich tw iti z Pragi, Sefns 
H agdrip  z Kopenhagi, Jan  Januszewski z Kn „oazowa, 
Jan  P jz tk lin k  z żoną z Antonienhttie,, leodo  Damlei 
z Moskwy, dr Aleksander Podoliński z W iednia, Józtf 
Wyliżalek z żoną z Tarnow itz (Morawa), ulei Ban er 
Idzikowski z Warszawy, dr Samneł Grnder Regina KI- 
chel ze Lwowa, Antoni Szpnoa z żoną z Kalwary', Si: 
niśtaw Szterling  z ż in ą  z Będzina, Hern__i Knglar 
z Gliwic. Jan  Pokorny z Mueey (Morawa), Antoni Stary 
z Jadownic, Hun jr t  Landen * Baien. Ste isław  W ojda- 
łowio z Poznania, an [tdrkiewicz z Krakowa, Konrad 
SroŁ-ka z ic r a  a n iednia, Jan  Hofman z Ot iwy, Ji u 
F jtrnszk i z Keltscha (Śląsk ] aski), Teofil M artyuka 
a Zawiercia, Adam Kopacz ze Stanisławowa.

Kronika
Kraków, Wtorek 19 sierpnfa.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Ju l iusza  m. i Ma* 
ry au a  w.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m l o z n y :  W schód 
słońca o goJz. 4  min. 3 6 ; zachód o godu. 6 m. 50, 
dłngość dn ia  godzin 14  min. 14.

W y s t a w a  o b r a z ó w  i r z e ź b  w Towarzy- 
i tw ie P rzy jac ió ł  Bztnk p ięknych (plac Szczepański).

W y B t a w a  Z w i ą z k u  a r t y s t ó w  w paw ilonie 
a rch itek to ry  obok parku  Jo rd an a  o tw arta  codzien­
nie od 10 rano do 6 wieczorem.

W y s t a w a  p r z e m y s ł o w a  w domu T ow a­
rzys tw a  technicznego (ul. Straszewskiego 1. 28),

Stan wody n a  Wiśle. W czoraj przez cały dzień 
woda na  W iśle  pod Krakowem przybierała ,  a  stan 
jej wieczorem podniósł B'ę d o  4 '3 0  m. p o n a d  
z w y k ł y  p o z i o m .

Od godziny 12 w południe do wieczora p rzy ­
brała woda na Wiśle 3 0  cm. Spodziewany je s t  je ­
szcze dalszy p rz y ló r  wody wskutek  napływu gór­
skich wód, k tóre  już częściowo nadeszły wczorrj 
przed wieczór* m. Obawa jednak  w ystąpienia  W is ły  
z brzegów pod Krakowem je s t  płonna, gdyż z po­
wodu wyfogodzenia się górne dopływy nie zasilą 
W is ły  w ta k ą  ilość wody, aby w dalszym ciągu 
m rgła  przebierać. Mimo to stra* ogniowa miejska 
poczyniła daleko idące przygotowania na  wypadek 
katas trofy  wylewu w naszem mieście.

Wylewy. Z Oświęcimia te lefonują nam: Z powo­
du stałych opadów w y s tą p i ą  częściowo Soła, z a ta ­
p iając  nadbrzeżne łąki i pola.

W is ła  za la ła  ws e okoliczne, mianowicie: I la r-  
męże, Ławy, Bobrek, K ruk i i Gorzów. Przysiółek 
Cbropek odcięty zupełnie od miasta. Akcya r a tu n ­
kowa zo.-tała zarządzona. W ysłano na zagrożone 
miejsca żandarm eryę  i łodzie ratunkowe. Akcyą r a ­
tunkow ą kieru ją  energicznie kn n rsa rz  s ta ros tw a  No- 
rak, burm istrz  Mayzel I de lega t R ady  powiatowej 

Śmieszek, którzy wyjechaii n a  miejsca, objęte w j-  
ewem.

W uda na W is ie  s ta le  się podnosi, S tan  wody 
pod Dworami wynosi 3 m. 60. Obecnie w Oświęci- 
n iu  deszcz przes ta ł  padać,

Echa ra jść  w uniwersytecie. Ze Lw ow a do- 
loszą: W  <iobotę odbyło się posiedzenie Izby rad- 
aej sądu krajowego karnego, n a  [tórem uchwalono 
wypuścić B ierenzweiga ua  wolną stopę za zniżoną 
do 2 0 0 0  koron kaucyą. Oskarżony z uchwały tej 
n ie skorzysta, ponieważ rozpraw a prawdopodobnie 
hdbędzie się już w najbliższą sobotę. W ezw an ie
prof. S ierpińaktom at baw iącem u w Ro*ylt w ysłano
telegraficznie,

„Uanowanla. „ W ie n e r  Z tg.* ogłasza: Minister 
skarbu  zamianował zarządców podatkowych K a z i­
mierza Kopr zyńskiego, Józefa  Dawidowicza, S tani- 
iława Orłowskiego, Franc iszka  Krnkasa, P ro tusa  

K lc s i ia ,  Leopolda Borzeńsklego, Emila  Kiszelkę 
W ładys ław a Pulnarowicza, Andrzeja  Sopickiego,

Kurs a telegraficzne.
Wiedeń, 18 sierpnia. Kursa giełdy wiedeńskiej:
Losy: a) procentowe: Austryac. zakład11 Ł redytowefro 

obi prc. z r. 1880 3-proc. 277-—, A nstrj aokiego zakłada 
kredyt, z obi. prc. z r. 1880 3-prc. 240 —, Uregnl. )u- 
nr.ju z 1870 r. luO złr. 5-prc. 27475, Banku 1 :d,
po luO złr. 4-prc. 236-50, Pożyczk a serb. prem. po 10'' fi 
5-proo. 114-—, b) bezprocentowe: Budapeszten ski . (Bf pilica) 
l  złr. -2I-7Ó, Z jkL krea dla h. i j  pc 10C złr. 474*—,
Pus?rTfck. to»
Tow. 5 złr. 33 50, Losy tund. arcyksiecia Rudolfa -w  
złr. S6-—, Tureckie oblig. prem. kolei po 400 fr. 2 ;8 '—, 
Tureckie oblig. prom. kolei pro. 229-25, Losy Kom. m. 
Wiednia z 1874 r. 489-—.

Berlin, 18 sierpnia, A ustryackit banknoty 81-55. Spiry­
tus —•—.

Paryż- 18 s;erpnia. R enta 3-pri: 88'3ó. Mąka i.7-25.
Usposobienie mierne.

Założony w roku 1872

R a r s n e l k b a  1. 3 6 .

Pensyonst 3 . KasswoaisK-ej

Zakład artystyczno-kamieniarski 
i radowi any

Najpiękniejsze, najtańsze, najpraktyczniejsze

S Ś - S f l i T L S H i G
C u . 2  E M  P O W I E T R Z  * I V M

w illi, p a ła c ó w , d w orów , k o śc io łó w , s z k ó ł,  h o te li.
Żądać ilastr. prospektów. — Wyłączne zastępstwo

naprzeciw omeutarza w Krako­
wie, posiada wielki wybói goto­
wych pomników z pias :owca,gTa- 
u itu  i marmuru. Podejmuje sit; 
wykonania grobowców w miejsen 
i na prowincyi. Telefon 1359 

274 187 0

poleca pokoje ładne na dnie i mieoiące, „  ady 
w miejscu i na miasto. 6677 2 13

wykonuje grobowce i pomniki, tak w miejscu jak 
na prowincji, oraz puleca w ielk i wybór pomni­
ków 'otowych z piaskowca, marmuru i granitu. 

31 173 0
chrzty polowania, wycieczki, wynajmuje samo­
chody i powozy, — P i o t r  G u z i k o w s k I
G l o b i e  5 .  Telefon 336. 211 23 C S L t le f )Lovrana

Pensioii Ct-M
7 wystawą zaraz do wynajęcia Ulica 
Łobzowska 6. 673y 2 3B l e l ę j n t a r L a

zajmie się chorą osobą; również stawia 
bańki. Długa 59, parter. 303 5 o P o t r z e b n y  z a r a z

praktykantnensyonat polsk!.
Ceny przystępne.

Dojazd statkiem z Rjeki (Fiume) lub 
tramwajem elektrycznym z Abacyi-Mat- 
tUglie. 281 86 o

z utrzymaniem. Tamże wydaje się obia­
dy. Kraków, Siemiradzkiego 1. 2, II  p, 
Marya Denker. 6609 6 6

sprzedaje do handlu kolonialnego i delikatesów 
W o jc ie ra a  fszowsbisgo, Kraków,
M ały Rynek, róg ul. Szpi Hnej. 3 u  i  5

z 6 ubikacyj, do wynajęcia. Wiadomość 
u właśc. domu, ul. Wygoda 5. 314 l  3

Wszelka bielizne
C C

wykonuje się tanio i starannie, Kraków, 
Stradom 8, I p 315 1 3

wraz 7- urządzeniem do 
1 września przy ulicy  i 

94 4 u

wynajęcia odi  ludzi wpływowych dopomoże bezinteresownie, 
byłemu urzędnikowi kasowemu a zarazem rol­
nikowi, ktćremn byt zuiózczyli Rusini, do n a ­
tychmiastowego uzyskania posady, spełni czyn 
prawdziwie iudzfci chroniąc cułą rodzinę nd 
niechybnej śmierci głodowej. Człowiek młody, 
trzeźwy, energiczny 1 rzutny, rozumiejący się 
aa wszelkich interesach, może być prawą ręką 
. łaściciela m ajątku lub szefa jakiej instytncyi. 
Nie mając znajomości i nie mogąc z . wyrobie­
nie posady zapłacić, ginie z g ło - j. Świadectwa 
jak  najlepsze. Zgłoszenia; „ N a iz f e ja " ,  okazi­
cielowi karty  na broń 1. 62710 p o st! restante 
Lwów, główna poczta. 300 4 0

% Jednorazowa próba przekona każ- %
♦  dego o jakości Y
i  ‘/i klg. kawy Nr 1 ......................K 1'92 ^
♦  ‘/ » a a 2 ....................K £-08 f
♦  „ „ „ 3 .......................K 2-32 f
♦  ł '. » ,  „ 4 .......................K 2 48 Ł
▼ -■ n „ „ o ■ ■ ■ , . .  K 2-8C tw

Z  poleca 7 własnej pierwszej krajo- ^
♦  woj „Hygienicznej1* i>alarni kawy ♦

| Wcjcibch Olszowski i
♦  3oi 7 o E r & k ó w
X Mały Rynek, rog uL Szpitalnej.

jak:

Dywany, chodniki, portyery, firanki, 
narzutki, serwety, kapy, koce, kołdry, 
materye dekoracyjne i meblowe i t. p,

(B«—cia Albertynie)
posługujący ubogim

vi Rrntowle, Kaźmierz, ul. KraKOWska 43
Telefon 206

sprzedają najpowszechniej używane me­
ble gięte, wyplatane lub z siedzeniem 
aeszczułkowem, t. j. krzesła, lotele, ka­
napy, bujanki, taborety biurowe i sa­

lonowe.
Również.przyjmują krzesła do wypla­

tania, naprawy i politurowania.
Krzesła i stoły do wypożyczania są 

ua składzie. 284 6 o
Wycieraczki kokosowe, oraz własnego 

wyrobu plecione trzcinowe, w różnych 
wielkościach.

Chodniki kokosowe do kościołów, 
urzędów na schody, korytarze i do przed­
pokoi.

Kraków, Szczepańska 7,1 p,

Tapety w najmodniejszych deseniach  
Dywany perskie w wielkim wyborze

Koperty, Cenniki, Katalopl, Re]e- 
stra, Fros pekty, Kwitarymizr;, Ta­
bele, Układy cyfrowe, Zaproszeni 
ilubne, Menu, Programy, Bilety 
wizytowe, Karty I Listy żałobne, 
Adresy, Powinszowania, Karty ko­
rć tondencyjne, Karty noworoczne, 
Udziały akcyjni, Afisze, wczelkle 
druki dla Sądów, Urzędów gmin­
nych, parafialnych, szaól I L  p.

wykonuje Druki zwyczajne, Druki 
ozdobne i kolorowe, Książki: nau­
kowe szkolne ze wszystkich działów 
wiedzy, do nabożeństwa, Poezye, 
Broszury, Odezwy, Wydaw ilctwa 
ludowe, Kalendarze, Roczniki. « V  
sopi8ma, Tygodniki, K a sz tcrsy , 
Sprawozdania, Rnchunkl, Mem' 
ranaa, Książki kupli tkie: zwyk^  
I do kopiowania, Nagłówl; listowa,

POSZBlkllfG S fą
inteligentnej 'zr. rodziny, któraby przy­
jęła na mieszkanie z utrzymaniem ? pa­
nienki uczęszczające do gimnazyum. — 
Zgłoszenia pod L. B. poste rest. Kraków. 
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F  a n i e n ^ a
znająca muzykę, oraz posiadająca kurs 
freblowski, przyjmie zajęcie do azieci 
w Krakowie lub na wyjazd. Zgłoszenia 
przyjmnie Admmistracya „N. Reformy" 
pod „Stefar.ia“. 6598 2 2
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